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OBRĘBSKI 
w Łowiczu, Rynek Kościuszki 8. 

Z Sejtnu i Senatu. 
Zni'8ienie ogranicZlłń w ustawie alkoholowej.-Rozpra­
wa nad wnioskiem Klubu Narodowego w sprawach rol­
niczych.-Rząd zapowiada nowe podatki.-Wnioaek ży-

dowski o łrupach.-Umowy z Niemcami w Senacie. 

Więl(szość rządowa się śpieszy. Przez. cał=i 
noc pracowała w Sejmie, aby uchwalić umowę 
z Niemcami i znowu W nocy z piątku 15 b. m. na 
sobotę przez całą noc trzymano posłów w Sejmie, 
aby zmienić ustawę alkoholową· Poseł Rymar z Klu­
bu NarodoweS!o zwrócił uwagę, że biskupi polscy 
oświadczyli się przeciw zmianie ustawy, gdyź ułatwia 
ona spożycie alkoholu i będzie miała skutki ujemne 
dla społeczeństwa. Wobec tego naleźy, zgodnie 
z źyczeniem księży bislmpów, ustawę poprawić przeL 
odesłanie jej z powrotem do KomisJi. Wiceminister 
Starzyński wystąpił stanowczo w obronie ustawy 
i wniosek posła Rymara odrzucono. Poseł Liwo z Klu­
bu Narodowego podczas rozprawy nad ustawą w zna­
komitej mowie wyl(azał wady ustawy: "Dążymy-mó­
wił on-do tak zwanego pijanego budżetu, aby przez 
jaknajszersze ułatwiania pijaństwa zdobywl:lć dochód 
dla skarbu. Pos/anka Grossmanówna z Klubu Na­
rodowego stwierdzi/a, że nadchodzą z całego kraju 
uchwaly, przyjeżdżają delegacje domagające się utrzy­
mania ustawy dotychczasowej. Czynnikiem pobu­
dzającym do tej nowej ustawy są szynl<arze. SWiad­
czy o tern sprawozdanie w n-rze 11 z r. 1930 resta· 
urłltora i hotelarza polsl<iego. DOWiadujetTly się 
stamtąd, że wnioski do tej ustawy zostały opraco­
wane przez komItet restauratorów i uzgodnione 
z ministrem skarbu. W wyniku rozprawy, w której 
wszystlde !<Iuby niezależne OŚWiadczyły się przeciw 
ustawie, Większość rządowa ustawę przyjęła. Usta­
wa uchwalona znosi zakaz sprzedaży alkoholu w so­
botę i niedzielę, utrzymując go jedynie od godz. 6 

rano do 2 po południu w ŚWięta. Dalej podwyższa 
ustawa ilość szynków z 12,500 na 20.000. 

Następnie przyjęto w trzech czytaniach ustawę 
o podatku od liart, podnoszącą dotychczasowe opłaty 

Zywszą rozprawę wywołało sprawozdanie o 
wniosku Klubu Narodowego w sprawie zmiany taryfy 
celnej. Wezwano rząd do O>lraniczenia wwozu ryżu, 
podniesienia stawek celnych na niektóre nasiona 
oleiste, sztuczne masło, do cofnięcia rozporządzeń 
o uldze ct'tnej na szmalec surowy. Imieniem Klubu 
Narodowego przemawiał poseł Gruetzmacher, wybIt­
ny rolnik z Kujaw, który przypomniał, że wniosek Klu. 
bu Narodowego, aby podnieść cło na wwóz zbóż 
i innych artykułów rolniczych do Polsl<i był zlożony 
juź w poprzednim Sejmie, a obecnie został powtó­
rzony w dn. 16 stycznia. Przez cały czas zabiega­
liśmy, ażeby Komisja Skarbowa się nim zajęła, at 
dopiero 6 marca wniosek ten przyszedł pod obrady. 
Tegoż dnia rząd ogłosił rozporządzenie, że sam pod­
nosi stawki. Jestto bardzo zapóźno, bo na przed­
nówku, kiedy zboża jest coraz mniej i kiedy zostało 
ono wcześniej sprzedanej na podwyżce cen zboża 
rolnicy nic praWie nie zarobią. PraWie wszystkie 
państwa w Europip, nawet przemysłowe, bronią rol­
nictwa. Dążą one do samowystarczalności, przez 
niedopuszczanie obcych tOWaróW do swego kraju. 

Pod koniec posiedzenia przyjęto ustawę w trze­
cim czytaniu o s!wpie kolei Lwów-Stojanów oraz 
o przyłączeniu powiatu Turka do woj. lwowskiego. 
Posiedzenie zamknięto o godz. 3 minut 20 rano. 

Na Posiedzeniu Sejmu w dn. 16 marca S!łowne 
za!nteresowanie s!<up i/o się na zmianie ustawy eme­
tytalnej, podnoszącej składlii na 5% . Minister skar­
bu pOf.liedział, że niebawem rząd przyjdzie do Sej­
mu z szeregiem ustaw, dążących do obniżenia śWlad· 
czeń ze strony państwa i naldadających nOWe po­
datki. W ten sposób rząd, zamiast pójść na daleko 
idące oszczędności, chce zachować równowagę bud­
żetu: Poseł Kornecki z Klubu Narodowego podniósł. 
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te przyczyną niezmiernego wzrostu wydatków na 
emerytury jest ciągłe fabrykowanie nowych młodych 
emerytów. W r. 1925 wydatki na emerytury wyno­
siły 58 miljonów, ostatnio dosięgają 160 miljonów. 
W głosowaniu oqrzucono poprawki stronnictwa nie­
załe~nych i przyjęto ustawę wedlug Wniosków rzą­
dowych. Pozatem przyjęto ustawę o zabezpiecze­
niu praw posiadaczy listów zastawnych i papierów 
wartościowych instytucyj l<redytowych w stosunim 
do nieruchomości miejskich, w razie wykupu prlez 
państwo nieruchomości takich na cele reformy rol­
nej. Także przyjął Sejm ustawę o po~yczce długo­
terminowej dla przedsiębiorstwa wodociągowego na 
Górnym S~ąsku. Uchwalono upoważnić rząd do za­
kupu kolei Chabó\1łka-Zakopane. Po krótkiej roz­
praWie przyjęto ustawę o zaopatrz~niu byłych ska­
zańców politycznych. oraz szereg mniejszych usta w, 
jak ustawę o dochodach IJrawa własności dla grun­
tów scalonych, uzupełnienie do ustawy o opłatach 
od ogierów, o zal iczeniu gminy Trzebinie do mia­
steczek, o zmianie rozporządzenia z 1924 r, o wie­
rzytelnościach walutach obcych i złotych i ustawę 
dającą robotnikowi rolnemu, zwolnionemu, prawo 
korzystania z mieszkania w ciągu 2 miesięcy. 

Na pOSiedzeniu dn. 17 marca dłutszą rozprawę 
wywolał wniosel{ w spraWie przewłaszczenia natych­
miast osad, sprzedanych przez były Urząd Osadni­
czy, względnie Okręgowy Urząd Ziemski w Pozna­
niu, bez przeprowadzenia ponownego szacunku. 
Poseł KavJecki z Klubu Narodowego, przedstawiwszy 
skargi osobników, domagał się stanoWczo przewła­
szczenia osad na terenie woj. Poznańskiego i Po­
morskiego, gdyż chodzi o tysiące osadników, którzy 
czekają daremnie nieraz od lat 10 na przewłaszcze­
nie. Domagał się także spraWiedliwego, W myśl 
rozporządzenia 14 maja 1924 r. przerachowania ma­
rek na złote. Osadnictwo na ziemiach zacllOdnich, 
które są ciągłe zagrożone na ataki niemieckie, wy­
maga czujnej opieki ze strony państwa. Z kolei 
przystąpiono do Wniosku żydowskie~o W spraWie 
ustawowe~o uregulowania dostarczania zwłok ludz­
kich dla celów nauko\",ych dla wyższych szkól. Po­
seł okręgu grójeckiego, T. Bielecki z Klubu Naro­
dowego, W znakomitem przemówieniu wykazał, że 
żydzi staie domagają się przywilejów, nIetylko dla 
żywych, ale także chcą, ażeby dla ich studentów na 
VJydziałach lekarskich, dla badań naukowych, dostar­
czano trupy chrześcijaFiskie, gdyż żydowskich tru­
pów dawać nie chcą. Walka z żydami wszędzie 
powstaje tam, gdzie żydzi domagają się niczem. nie­
uspraWiedliwionych przywilejów. Rozpocz~ła się ona 
ju~ na 200 lat przed narodzeniem Chrystusa. Oma­
Wia na sprawa pOWinna być rozstrzygnięta W ustawie 
cmentarnej. Mimo stanowczej obrony żydów, stano­
wisko posła Bielecl<iego popiera znaczna Większość 
Vi Sejmie. 

Dnia 17 i 18 marca pracował Senat. Po za­
latwieniu szeregu spraw drobniejszych, główną część 
posiedzenia w dn. 17 marca zaięła sprawa umów 
z Niemcami. Podobnie jak w Sejmie, senatorowie 
Klubu Narodowego W bardzo dokładnych przemó­
Wieniach wykazywali szkody tych umów. Mowy 
sen. poznańskiego Seydy wysłuchano z wielką UWa­
gą, często go oldaslciwano. Prezes Stronnictwa Na· 
rodowego, Bartoszewicz, ŚWietny znawca spraw go­
spodarki w Niemcz,ech, W sposób bardzo wyczerpu­
j"lcy przedstaWił niebezpieczeństwa, płynące z umo­
VJy handlowej. Senator Kozicki z Klubu Narodowe­
go stWierdził, że wzgłąd 'la obronę pań~twa nakazuje 
KlubOWi Narodowemu występować stanowczo prze­
ciwko umowie. Ale i tu głosy przestrogi i znajomość 
sprawy nie pomogły, gdyż Większość rządowa za­
tWierdziła umowy. Wielu rządców pociesza się, że 
Niemcy tych umów nie zatwierdzą. przyznając sami, 
że są złe. Mimo to na rozkaz głOSUJą. 

Na posiedzeniu w dn. 18 marca, mimo sprze­
ciWów posłów niezależnych, a szczególnie przedsta­
wicieli Klubu Narodowego, Wasiutyńskie$lo i Meiss­
nera, uchwalono podatek wyrównawczy dla gmin 
wiejskich. 

K. W. 

Slaftmv fIlSZVSCV fil obronIe plaklflt. 
Już niejednokrotn:e występowaliśmy na łamach 

ŁOWiczanina z apelem do miejscowego społeczeń­
stwa W spraWie ochrony ptaków. Dzisiaj-kiedy zie­
mia zaczyna się budzić z zimowego odrętWienia, 
kiedy Wiosna polska ta istotna kapryśnica, która 
chwilami występuje w uroczej postaci, to znowu mro­
zi, męczy i trapi, zmienia szatę niemal co dZień, kie­
dy życiodajne promienie słońca stopiły już częściowe 
okowy lodowate naszych pól i pozwoliły na wynu­
rzenie się czarnego oblicza zi ~mi, zaczynają jale­
gdyby różdżką czarodZiejską wywołane nadciągać żu­
rawie w kluczach, gęsi w trójkątach, kaczł{i w bez­
ładzie, lecą gromady cichych śpiewaków i dobroczyń­
ców człowieka ponad siola polskie, lecą stada, lecą 
rodziny, posłuszne dziwnym prawom, zapisanym W od­
Wiecznej księdze matki przyrody. 

W tej oto chwili, I{iedy zaczyna cal}' świat żyć 
innem życiem, kiedy dusza przepełniona uczuciem 
dżiękczynnem a myśl przenosi się w sferę błogich 
marzeń -, śladem lat ubiegłych zwracamy się do 
Was obywatele wszystkich stanów z prośbą-stańcie 
w obronie uczuć humanitarnych. nie pozwólcie takte 
i ze względu na dobro własne-na dręczenie, tortu­
ry i niszczenie tych odWiecznych a prawdziwych przy­
jaciół człOWieka. 

Mimo roztoczenia naszej opieki nad ptactwem 
zdarzają się nadal wypadki potworne, sięgające swą 
okropnOŚCią czasów cztowiel(a pierwotnego. Oto 
spotyka się wałęsających wyrostków, a często I lu­
dzi starszych z sidłami w rękę, z zatr7askc1mi i in­
nemi przyrządami tortur, którzy bezkarnie i bezja­
kiejliOlwiek reakcji ze strony starszego społecleństwa 
upraWiają swoje rzemioslo wandalizmu. Mało-że 
s;!inie bezpowrotnie masa pożytycznych ptaków, ale 
~inie często w wyrafinowanych męczarniach n. p. na 
lepach w tym celu preparowanych. Ptak,-zwabiony 
do tak ohydnie przygotowanej pułapki, przylepia się 
całą pOWierzchnią swojego pokrycia i ginie żywcem 
rozpięty na palu, albo zostaje ze !szponów lepu uwol­
niony ż powyrvwanem pierzem a bardzo często z po­
łamanemi koścmi nóg i skrzydełek. Złapane oka­
zy ptaków Więzi się w klatkach, trzyma się w dusz­
nej atmosferze mieszkań, gdzie po pewnym czasie 
giną w haniebny sposób. Często daje się zauważyć, 
że ptRki w ten sposób lub inny złOWione, sprzedaje 
się po kilka groszy a Więc na jednostki, które je KU­
pują, czyli niewinna ptaszyna staje się wzbronionym 
prawnie przedmiotem handlu, tortur, mąk i Cierpień. 

Czyżby nareszcie nie należało zrozumieć, że 
każde ZWierzę, - róWnież jak człOWiek odczuwa ból 
1 niedole, te tylko pewna i to nie liczna grupa pta­
ł<ów moie się przystosowywać do życia w niewoli 
i znosić kaprysy człOWieka. Czas byłby już najwyż~ 
szy - abyśmy wszyscy w)'stąpili do walł(i ze zwy­
rodnieniem, do walki ze zdziczeniem obyczajów. 

Wprawdzie mamy ustawę o ochronie zwierząt, 
mamy policję i stowarzyszenia, jednak prawdziwe re­
zultaty ochrony będą wtedy osiągnięte, kiedy ogól 
społeczeństwa weźmie w tej al,cjl czynny udział 
i poprze nasze zamierzenia, których cele dla nas 
wszystkich są wspólne. To też zwracamy się z usil­
ną prośbą do wszystkich mieszkańców naszego mia­
sta, aby W imię hasła, że .OIJojętnych na niedolę 
ZWierząt i ludzka niedola niewzruszy", przystąpili­
gdzie i jak kto mo~e do uszlachetniania obyczajów 
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przez szerzenie idei miłości i miłosierdzia dla wszyst­
kich stworzeń. Zwracamy się przedewszystklem do 
Ciebie młodzieży, która najlepiej potrafisz wyczuć 
każdą krzywdę, wyrządzoną nawet najsłabszemu 
zwierzęciu, weźmiej w obronę niewinne ptaszęta i po­
każ, że rozumiesz ich ból, i niepozwolisl na dręcze­
nie t}ch milusińskich skarbów skrzydlatych. 

Zaznaczyć musimy, że w przyszłości każdy akt 
znęcania się w jakikolwiekbądź sposób nad ZWierzę­
tami będziemy piętnowlłć publicznie w miejscowem 
piśmie, jak równkż rodawać będziemy do wiadomo­
ści naZWiska osób, które za dręczenie zwierząt ule­
głV karze sądowej. 

Oddział Ligi Ochrony ZWierząt przy intenzyw­
nej a duchem obywatelskim OWianej pomocy uczniów 
seminarjum nauczycielskiego i W tym roku rozwiesił 
dalszą serję domków dla ptaków na drzewach w par­
ku, przy drogach, kościołach, koszarach wojsk, stacji 
kolei i t. d., które oddaje opiece publicznej całego 
społeczeństwa. Równocześnie Oddział składa ser­
deczne podziękowanie dyr.: seminarjum p. A. Pe­
rzynie i p. prof. Skoczeniowi za bardzo chętne udzie­
lenie pracowni robót ręcznych dla sporządzenia do­
mów, a uczniom seminarjum wyraża najgłębsze uzna­
nie za wykonanie skrzynek w wolnych godzinach od 
nauki szkolnej. 

Zarząd Oddziału 
Piłlskie! Ligi Przy/otfól Zwierząt. 

Nieznajoma. 
Widziałem cię z daleka poprzez ludzkie glowy 
śród tlumów, zapatrzonych na scenę w teatrze, 
i prześniłem na jawie sen cudny, tęczowy, 
którego czas ni przestrzeń w mem sercu nie zatrze. 

Choć Siedziałaś daleko, byłaś mi tak bliska, 
że zda się czułem dotyk twojego ramienia, 
byliśmy tacy swoi-ludzie bez nazwiska, 
ludzie obcy, złączeni f'orvwem pragnienia ••• 

Dziwna jest la wymowa serc, gdy milczą wargi, 
~dy jeno oczy mówią i pieszczoty chłoną, 
niosą słowa namiętne i błagalne skar2i, 
biorąc w siebie odpowiedź z ócz . drugich zrodzoną. 

Widziałem cię z daleka, nie słyszałem gtosu, 
lecz zdradziły mi oczy twe zasnute smugą, 
że rzuceni ku sobie raz kRprysem losu, 
zejdziemy się na chwilę, czy może na długo. 

Joh. 

Barbarzyństwo. 
Nie inaczej trzeba nazwać jak barbarzyństwem 

polowanie, które odbyło się tf>gorocwej zimy u p. 
J ana Hochbf'r~a księcia na Pszczyn ie, w jego do­
brach górnośląskich. MianoWicie W CZi'lS le odbywa­
jącego się polowania, na którem było doborowe to­
warzystwo myśliwych zabite zostały 2 żubry! 

Dokonany czyn mówi sam za siebie. Kiedy 
z jednej strony Państwowa Rada Ochrony Przyrody 
stara się z wielkim nakładem kosztów i pracy utrzy­
mać resztki iubrów w BiałOWieży, 7. drugiej strony 
ocalałe od zagłady sztuk kilka żubrów -u księcia na 
Pszczynie strzela się dla przyjemności polowania. 
Tak padly w tym roku dwa żubry-byk i krowa i to 
nie z ręki kłusoWntka, co byłoby do pewnego stopnia 
usprawiedliwionE'm, lecz legalnie za zezwoleniem go­
spodarza. Trzeba wiedzieć, że pozostałe żubry nB 
świecie są nie tylko pod osobną opieką państwową, 

jako zabytęk przyrody, ale pod specjalną opieką T owa 
Ochrony Zubra. 

Z całej Europy jedynie polska była miejscem, 
~dzie żubry przebywał}' na swobodzie i to w dwóch 
miejscowościach: jedno to wspaniała Puszcza Biało­
wieska, drugie Pszczyn, dobra prywatne na Górnym 
Sląsku. Pokrótce chcę tu podać niektóre ciekawe 
dane o żubrze z lat ostatnich. Do wojny 1914 r. 
było w Białowieży 727 sztuk żubrów, w Pszczynie 74. 
Wojna wszechświatowa ze swemi skutkami-niemcy 
i wreszcie bolszeWizm, wszystko to razem doprowa­
dziło do tego, że ten królewski zwierz został wybity 
tak, że na początku roku 1919 przy obejmowaniu 
rządów przez władzę polsl{ą zostały tylko 5 żubry 
i te w krótce padły z ręki kłusowników. 

W Pszczynie rownież ocalały 5 sztuki i te daly 
początek rozwoju obecnego stadka, które rozmnoży­
ło się do szt. 8, z których właśni", 2 padły. Dziesięć 
lat \\I PUSZCZ} Bialowieskiej nie było ani jednego 
żubra. I oto staraniem Rządu Polskiego dn. 18 wrześ­
nia 1929 r. wpuszczono do BiałoWieży 4 żubry, na­
stępnie 2 żubry. Wpuszczono je do ogrodzonego 
zwierzyńca-rezerwatu, znajdującego się W samym 
środku Puszczy i dano mu nazwę "Rezerwat" kt6-
rego powierzchnia wynosi 22 ha lasu. Oprócz tych 
dwuch miejsc są jeszcze żubry w różnych państwach 
Europy, lecz tylko w z\\lierzyńcach. W dniu 51. XII. 
1928 w-g ścisłej statystyki było W calej Europie żub­
szt. 59. Czy uda się ich utrzynlać przy życiu i roz­
mnożyć-czas pokaże. To teź zabicie tych 2 żubrów 
W Pszczynie, wywolało ogromne oburzenie w Lidze 
Ochrony Żubra, powołanej do życia z iniCjatywy 
p. Sztolemana, a założonej na Międzynarodowym 
kongresie w Paryżu w r. 1925. 

Obecnie wydanym został protest uczonych Przy­
rodników Polskich którzy piętnują dosadnie karygodny 
odstrzał tych 2 żubrów. Protest ten !iOńczy się sło­
Wami: "My, którzy mamy zaszczytny obowiązek re­
prezentowania Polski na terenie międzynarodowym 
nauk zoologicznych i którzy narażeni będziemy na 
zarzuty naukowców zagranicznych apelujemy do czyn­
ników miarodajnych o wyświetlenie tej sprawy, 
a zwłaszcza o uchronienie niedobitków stada żubrze­
go W Pszczynie od zagłady ostatecznej". 

Na~tępuje 89 podpisóW. 

Zmiany ludnościowe w Europie. 
Statystyk kompanjl ubezpieczeniowej Metropo­

litan, Louis Dublin omawia w nowojorskim Timesie 
zmiany, jakie zachodzą w liczebności głównych na· 
rodów zamieszlmjących Europę i widzi w tych zmia­
nach jedną z ~lównych przyczyn obecnego niepoko­
ju politycznego. Europę dzielą ekonomiści z gruba 
na dwie połowy-rolniczą i przemysłową. Linja gra­
niczna idzie od Sztokholmu przez Gdańsk, Kraków, 
Budapeszt, zawraca na zachód przez Florencję I Bar­
celonę, poczem idzie na północ dokola Francji i 
Anglii i ko ń czy się w Oslo i W Bergen W Norwegji •. 
Ludność w po łOWie rolniczej narasta szybko, a W prze­
mysłowej znacznie wolniej i w niei<tórych punktach 
przestaje się powięl{szać, co zapOWiada W bliskiej 
przyszłości stagnację, ·8 potem spadele NajWiększym 
przyrostem odznacza się Ros,ja-21.5 na tysiąc. Po­
tem idą kolejno Bułgarja, Rumunja, Grecja, Polska, 
Portugalja, Hiszpanja. WIochy i Finlandja. Z drugiej 
strony najmniejszy przyrost, a właściwie iUl stagnacja 
ma miejsce we Francji, poczem idą kolejno Anglja, 
Niemcy, Austrja i t. d. 

Specjalnv stosunek pod względem narostu lud­
ności mlp,dzy Pol ską i Niemcami jest tego rodzaju, 
że w roku 1975 Polska będzie mieć 60 miljonów 
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Za spokój duszy ś. p. 

WŁADYSŁAWA 

LITYŃSKIEGO 
Vice-prezesa Zarządu Spółki W odnej dla 
regulacji rzeki ;,Słudwi - Przysowy", odbę­
dzie się W dniu 51 marca r. b. o godzinie 
10 rano w Kolegiacie ŁOWickiej nabożeń­
stwo żałobne, na które sąsiadów, znajo-

mych i życzliwych zaprasza 

Zarząd. 

t 
Wszystliim, którzy okazali tyle serdeczne­
go współczucia podczas choroby mej żony 
i przy odprowadzeniu na miejsce wieczne­
go spocz.ynku drogich nam zwłok żony 

i matki Ś. p. 

ADELI TERAJEClJICIOWEJ 
składamy z głębi serca słowa podzięki: 

"Bóg zapłać" 
Hitż i dzieci. 

. ;~ ~~: - '. ':--'-." ~.' ;:':.--: "-

t 
Wszystl{im którzy raczyli przyjąć udział 
W oddaniu ostatniej posługi drogim zwlo­

Iwm męża mego ś. p. 

Hermana ludnika 
a w szczegelności ks. Pastorowi Stegma­
nOWi, panu Kukierowi i wszystkim którzy 
raczyli przyjąć udział w pogrzebie, składa-

my serdeczne podziękowanie. 

Żona i córki. 

mieszkańców, a Niemcy tylko 45 miljonów. Uczeni 
niemieccy widzą to od dość dawna i dla tego jest 
dziŚ w Niemczech taki niepokój, tal<i pośpiech z re­
Wizją granic. D/ugo czel<8ć nie można, bo mniej 
niż za pól wiel<u proporcja sil okaże się w wysokim 
stopniu po stroni~ Polski. 

Włochy są w tern trudnem położeniu, że lud­
n ość narasta dość szybko, a niema dla llIej wylotu. 
"" łochy są JUż przeludnione, na szybki rozrost miast 
liczyć nie mogą, bo nie mają własnego węglf1 ani 
żelaza, bez czego przemysł nie może się rozwinąć, 
emigracja do Francji i Jugosławji jest źle Widzianą 
przez te państwa, a kolonij też niema. - U.;tąpienie 
przt'z Francję Włochom kawałka Afryki na koloniza­
cję mo~łoby tu znacznie wpłynąć na uspokojpnie 
WłoSKich polityków i polepszenie stosunków między 
sąsiadami. 

Autor tWierdzi, że niema w narodach niemiec­
kim i polskim szczególnej chęci do wojny i wyraża 
nadzieję, że w przyszłości dwa te narody będą tyć 
w sąsiedzkiej zgodzie .. Jest natomiast kłopot z -Rosją, 
Tam ludność narasta bardzo szybko i może się po­
dwoić za 55 lat. A wtedy Europa sta1ie wobec 
trzechsetmiłjonowej Rosji; z którą trudno będzie roz­
sądnie się rozmówić. 

Szkoda wielka, że o tym argumencie ludnościo­
wym nie mieli żadnego pojęcia politycy, którzy na 
lwnferencji wersalskiej wytyczali granice Polski. 
Przywrócenie Polski w rozmIarach z przed pierwsze­
go rozbioru i oddzielenie Ukrainy od Rosji zmniej­
szyłoby w bardzo znacznym stopniu to niebezpie­
czeństwo, o jakiem teraz zaczynają mówić. Całe to 
szczęście jeszcze, że Polska przy zawarciu pokoju 
z Moskwą naprawiła do pewnego stopnia óW błąd 
i uratowała choć część Białejrusi i kawałek Wołynia 
od niezaszczytnej roli wzmacniania sobą sil moskiew­
skiego mocarstwa. 

List otwarty. 

S~anowny Panie Redaktor~el 

Mam zaszczyt prosić Szanownego Pana o umiesz­
czenie w swe m poczytnem piśmie listu poniższej 
treści. 

Zakład Blacharskr pod firmą Jan Diehl ul. Ry­
nek Kościuszki J\I! 5, odstąpiłem swemu pracowni­
kowi p. Konstantemu Garstce który nadal będzie się 
staral zadowolnić swoich odbiorców, a ja ze swej 
strony zasyłam sWoim byłym klijentom serdeczne 
podziękowanie ZR pokładane zaufanie w pOWierzaniu 
mi tobót, wchodzących w zakres mojego fachu. Pro­
szę prlyjąć Panie Redaktorze wyrazy wysokiego 
poważaniR. 

J. Diehl. 

Kronika miejscowa. 
Kalendarzyk 

f Ptątek 7 boI. N. M. P. Jana Dam. 
f Soboia Jana Kapistrana W. 
Ntedziela 6 p. Palmowa Eustazego 
Poniedziałek Anieli W d. 
Wtorek Balbiny P. 
Sroda Teodory M. 
t C.wartek Wielki Franciszka a P. 

Wschód słońca 5.24. Zachód 5.58. 

- Errata. W .Ni 12 "ŁOWiczanina" z dnia 
20 marca r. b. wskutek nieuwagi zecera W artykule 
p. t. "Księżacy i ich strój", między 12 a 15 wierszem 
od do/u drugiej szpalty, przepuszczono kilka wyra­
zów. Okaleczone w ten sposób zdanie poprawiamy 
na tern miejscu i podajemy je w pełnym brzmieniu: 
"Dziewczęta są bardziej zachowawcze i choć wy­
myślają nowe mody, silnie są do swego ubioru przy­
Wiązane, bo WiedZą, ile on im :uoku i luasy dodaje; 
hołdują jednak potrosze i modzie miejskiej i nie mo­
gą się oprzeć pokusie, by na nogi nie włożyć przej­
rzystych pończoszek, lakierków, czy kolorowych pan­
tofli, a zimową por" ... śniegowców". 

- Burzenie mogił wojennJch. Podobno istnie­
je jakaś instytucja konserwacji mOllil wojennych. któ· 
rej obowiązkiem jest ochrona tych mogił. Otóż po­
dobno z rozporządzenia tejże został zburzony wyso­
ki praWidłowy kopiec za koleją na drodze Kierno· 
ski.ej, który pięknie zazielenił się murawą i urozma· 
icał bezbrzeżną płaszczyznę tej okoliq'. Kopiec ten 
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został rozryty, czaszki zarówno żołnierzy niemieckich 
jak rosyjskich zostały zabrane, szbelety zaś i piszcze· 
le walają się na rozkopoWisku, z którego okoliczni 
włościanie wybierają piasek znęcając się nad koŚĆmi 
i w&kazując sobie, że to pe\\no te~o "mimca" co mi 
krowę zabrał, a te to są tego-co mi dWa śWiniaki 
zakłół. 

Również w Chąśnie W borku stał podobny ko­
piec-mogiła, ludzie się doń przyzwyczaili, opoWia­
dali sobie o nim legendy, i uczyniono z nim to sa­
mo co z pierwszym, jakiwIwiek właściciel borku za· 
pewniał, że mu to zupełn i e nie przeszkadZało, a na­
wet dodawało pe l1Jnego smętku i kaźdy mimowoli 
przy kopcu przeniósł się myślą na ch\Vilę w te strasz­
ne czasy śWiatowego huraganu. Na co komu było 
potrzebne burzenie tych mogil? .. 

- Amatorskie przedstawienie w "Sokole". 
W czwartek u godzinie 8-ej wieczorem W sali "Sb­
kola" odegrane zostały dwie komedyjki "Człowiek, 
który reda~ował Gazetę rolniczą" i drL!gą z życia 
galicyjskie~o-gdy to wszyscy kto żyj handlowali Wo­
łami i zwierzętami z zakręconemi ogonkami. Wszys­
cy znakomicie wywiązali się z zadania, grając z wer­
wą i humorem, o który dzisiaj W tych cięż l<ich cza­
sach jest bardzo trudno. Pożądanem byłoby aby 
"Sokoli" częściej urządza li podobne imprezy, gdyż 
ł<ażdy u nich czuje się jak we wlasnem mieszkaniu, 
a całe audytorium robi wrażenie dużej rodziny. Co 
spojrzysz to swat, lub brat, gdzie się zwrócisz to 
druchna lub jej towarzyszka, nikt na ciebie nie spoj­
rzy zyzem, wszędzie m i łe i sympatyczne twarze, że 
w czasach gdzie człowiek człowiekowi jest wiłł<iem­
tu się naprawdę jest u siebie. 

- Czarna kawa. Zar ląd miejscowego Kola 
folsk. Biał. Krzyża urządza w Resursie miejscowej 
·(b. Klub), na dochód świetlicy tolniersldej, dnia 
18 kwietnia (sobota), zabawę pod nazwą "Czarna 
Kawa", w połączeniu z Iwncertem i tańcami, przy 
dobrze zaopatrzonym przez Panie organizatorki bu­
fecie. Muzyka pułkowa. Początek o godz 20. 
Wstęp 2 zł. 

Ze świata. 
- 0- Syn b. cesarza Wilhelma pobity 110 krwi przez 

~policjantów. Syn eks· kajzera, Wilhelma, I<siąże Au­
gust Wilhelm pruski, zostal dziś Siioliczkowany i po­
bity do krwi pałkami gumowetni przez policjantów 
na dworcu w Królewcu. 

Szczegóły tego sensacyjne~o zajścia są nastę­
pujące: Hitlerowcy zapowiedzieli W Królewcu Wiel­
ką manifestację polityczną, . na której miał przema­
wiać książe August Wilhelm który, jak wiadomo, 
wstąpił do partji socjalistów narodowych oraz dr. 
Goebbels, prezes frakcji hitlerowców w Reichstagu. 

Policja, w obawie przed zaburzeniami, nie zez­
'~o1iła na zebranie w oznaczonem miejscu. Książe 
August Wilhelm wygłosił przemówienie w innem miej­
scu do mniejszei grupy słuchaczy. 

Po zgromadzeniu część słuchaczy w liczbie oko­
la 800 odprowadziła księcia Augusta Wilhelma i dra 
Goebbelsa na dworzec kolejowy. Podczas pochodu 
Ilum przybrał wrogą postawę wobec policji, a nawet 
rozbroił część rolicjantów. Podczas bójki z policją 
książe August Wilhelm oraz Goebbels zostali pobi­
ci do krwi pałkami gumowemi i otrzymali kilka sil­
.nych uderzeń pięściami W szczękę od policjantów. 

Pobity książe pruski odjechał pociągiem poś­
.piesznym do Berlina. 

-0- Jedna z tajtlmnic wielkiej wojny. W parla­
JTlencie niemieckim podczas obrad nad budżetem je­
den z posłów stwierdził na podstawie dokumentów, 
.że car {Julgarski Ferdynand otrzymał w r. 1915 od 
rz~du niemieckiego 25 miljonów marek za przystą­
pienie do wojny po stronie Niemiec i Austqi. 

jak Wiadomo, Bulgarja została pobita razem 
z Niemcami i Austrją, a car Ferdynand musiał zrzec 
się tronu i opuści! Bułgarję. Już po tern otrzymał 
od Niemiec dwakrotnie po 1 miljonie marek, ą nad­
to 120 tysięcy dożywotniej pensji. 

Jak to "Wielkoduszny· monarcha handlował 
krwią swoich poddanych! Cóż dziwnego, że narody 
bronią się przed monarchją czy dyktaturą, a chcą się 
rządzić same i same decydować o SWoim losie? 

Komunikat. 
W krótce ukaże się wieUd miesięcznik ludowy, 

poświęcony interesom wsi, p. t. "ECHA WIEjSKIE". 
Będzie to nowe czasopismo apolityczne, be~­

partyjne, kulturalno-oświatowe, społeczne i literackie, 
przeznaczone dla szerokich rzesz ludu Wiejskiego. 

"Echa Wiejskie" otworzą swe szpalty dla wszyst­
kich ludzi dobrej woli, dla siewców oświaty i szcze­
rych przyjaciół chlopa, dla młodych talentów i pisa­
rzy chłopskich. 

"Echa Wiejskie" staną się własnością ludu, bę­
dą oddanym jego przyjacielem, najszczerszym wyra­
zem jego życia i doli, nieść mu będą zdrOWe ziarno 
oświaty i promień radości pod słomianą strzechą, 
oraz Wiadomości ze wszystkich stron. 

Zapraszamy zatem Kolegów pisarzy ludowych 
i przyjaciół wsi, którzy nie poskąpią pismu swej współ­
pracy, do podania swych zgłoszeń, oraz Koła Mło­
dzieży, Czytelnie Ludowe, Stowarzyszenia oświatowe 
i wszystkich pragnących dobra ludu, do zgłaszania 
prenumerat i zamÓWień, abyśmy mogli ustalić ilość 
nakładu pisma. 

Obszerne prospekty wysyłać będziemy na żą­
danie. 

Prenumerata kwartalna 2 zl., półroczna 4 zl., 
roczna 8 zł. Zagranicą 2 dolary. 

Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, ul. 
Redutowa 13. 

Za Komitet Redakcyjny pisarze i poeci 
chłopscy: Antoni Kucharczyk (Jantek z BugaJa), 
Robert Rydz, Franciszek Lipiński, W. Byczek 
Breowicz, józef Kapuściński, Antoni Trepiński, 
Władysław Bocheński, Jan Marcinek, Jan Pelczar. 

Dr. med. T. J A S lOB Ę D Z K l 
Choroby skórne i weneryczne. Zapobiegali •• 

Analizy krwi. 
Przyjmuje W środy i soboty g. 51

/, - 61
". 

Zduńska 27. 
W WarszaWie w poniedziałki i czwartki godz. 6-7. 

Piękna 16-b. 3-Z" 

~TRÓJKA 
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Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łowiczu II re­
wiru zamieszkały w Łowiczu przy ulicy Marszałl{a 
Józefa Piłsudskiego Nr. 18, na zasadzie 1030 art. 
Post. Cywil. ogłasza, że w dniu 18 kwietnia 1931 r. 
od godz. 10 z rana we wsi Ostrów gm. Dąbkowice 
odbędzie się licytacja ruchomości należ4cych do 
Piotra Waliszewskiego składających się z inwentarza 
żywego oszacowanych na zł. 1180. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane 
być mog~ w dniu licytacji. 

Komornik (-) L. Czarnecki. 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w towiczu fi re­
wiru zamieszkały W Łowiczu przy ulicy Marszałka 
Józefa Piłsudslciego Nr. 18, na zdsadzie 1030 art. 
Post. Cywil. ogłasza, że w dniu 20 kwietnia 1931 r. od 
godz. 10 z rana we wsi Sierakowicach gm. Łyszkowi­
ce odbędzie się licytacja ruchomości, należących do 
Leona Sliwickiego składających się z inwentarza 
żywego oszacowanych na zł. 1150. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane 
być mogą w dniu licytacji. 

Komornik (-) L. Czarnecki. 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w ŁoWiczu II re­
wiru zamieszkały w ŁOWiczu przy ulicy Marszałka 
Józefa Piłsudskiego Nr. 18, na zasadzie 1050 art. 
Post. Cywil. ogłasza, że w dniu 16 kWietnia 1931 r. 
od godziny 10 z rana w ŁoWiczu, przy ul. Szosa Bo­
Jimowska 51 odbędzie się licytaCJa ruchomości, na· 
leż21cvch do Edmunda Szmidta składających się z 
umeblowania oszacowanych na zł. 1145. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane 
być mogą w dniu licytacji. 

Komornik (-) L. Czarnecki. 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łowiczu II re­
wiru zamieszkały W Łowiczu przy ulicy Marszałka 
Józefa Piłsudskiego Nr. 18, na zasadzie 1050 art. 
Post. Cywil. ogłasza, że w dniu 20 kWietnia 1951 r. 
od godz. 10 z rana We wsi Sierakowice gm. Łysz­
kowice odbędzie się licytacja ruchomości, należą­
cych do Leona Sliwickiego składających z inwen­
tarza żywego oszacowanych na zł. 600, i że na zas. 
art. 1070 U. P. C. ruchomości te mogą być sprze­
dane nitej oszacowania. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane 
być mogą w dniu licytacji. 

Komornik (-) L. Czarnecki. 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łowiczu II re­
wiru zamieszkały w ŁOWiczu przy ulicy Marszałka 
Józefa PilsudskiegQ Nr. 18, na zasadzie art. Post. 
CYWil. ogłasza, że \\i dniu 20 kWietnia 1931 r. od 
godz. 10 z rana we wsi kol. i gm. ŁyszkoWicp od­
będzie się licytaCja ruchomości, należących do Jana 
i Antoniego Matuszewskich składających się z in­
wentarza żywego oszacowanych na ZI.1600 i że na 
zas. art. 1070 U. P. C. ruchomości należące do Ja­
na Matuszewskiego mogą być sprzedaRe niżej osza­
cowania. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przijrzane 
być mogą w dniu licytaCJi. 

Komornik (-) L. Czarnecki. 

Nr. 164. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łowiczu I re­
wiru zamkszkały w ŁOWiczu przy ulicy Piłsudskie­
go, L 5 na zasadzie 1030 art. Post. Cywil. ogłasza,. 
że w dniu 8 kwietnia 1931 r. od godz. 10 z rana we 
wsi Witusza, gm. Kiernozia odbędzie się licytacja 
ruchomości, 'należących do Józefa Znyka składają­
cych się z wozu w deski i kieratu oraz z inwenta­
rza żywego oszacowanych na zł. 1.200 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane 
być mogą w dniu licytacji. 

Komornik (-) R. Kuóik. 

Nr. 169, 170. 
Ogłoszenie. 

Komornik ' Sądu Grodzkiego w ŁoWiczu I re­
wiru zamieszkały w Łowiczu przy ulicy Piłsudskiego,. 
L. 5, na zasadlie 1050 art. Post. Cywil. ogłasza, że 
w dniu 8 kwietnia 1931 r. od godz. 10 z rana we wsi 
Krzyżyk Chruśl. gm. Kiernozia odbędzie się licy­
tacja ruchomości należących do Stanisława Olczaka 
składających się z inwentarza żywego i kieratu fir­
my "Fo~el" i wozu w deski oszacowanych na zł. 1250. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane 
być mogą w dniu licytacji. 

Komornik (-) R. Kubik. 

Nr. 174, 175, 177, 178. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego \\I Łowiczu l rewi­
ru zamieszkały w ŁoWiczu przy ulicv Piłsudskiego 

·Nr. 5, na zasadzie 1030 art. Post. Cywil. ogłasza, że 
w dniu 9 kwietnia 193ł r. od godz. 10 z rana we 
wsi Natolin, gminy Kiernozia odbędzie się licytactli 
ruchomości należących do Józefa Mąkola składają­
cych się z inwentarza żywego oszacowanych na. 
zł. 2.990. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane 
być mogą w dniu licytacji. 

Komornik (-) R. Kubik. 

Nr. 168, 179, 181, 183, 184, 185, 186. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzl{if'go w ŁoWiczu I rewi­
ru zamieszkały w ŁoWiczu przy ulicy PJłsudskiego 
Nr. 5, na zasadzie 1050 art. Post. Cywil. ogłasza, 
że w dniu 8 kwietnia 1951 r. od godz. 10 z rana 
we wsi Brodne, gm. Kiernozia odbędzie się licytacja 
ruchomości należących do Józefa Zaczka składają­
cych się z inwentarza żywego l kieratu oszacowa­
nych na zł. 6.990. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane 
być mogą w dniu licytacji. 

Komornik (-) R. KubIk. 

Nr. 179. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzl{jego w ŁOWiczu I rewi­
ru zamleszkały W ŁoWiczu przy ulicy PIłsudskiego 
Nr. 5, na zasadzie 1030 art. Post. Cy\vil. ogłasza~ 
że w dniu 9 kwietnia 1931 r. od godz. 10 z rana we 
wsi Sokołów, gm. Kiernozia odbędzie sIę licytacja 
ruchomości należących do Antoniego Polańczyka 
składających się z inwentarza żywego oszacowanych 
na zl. 1.100. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane 
być mogą w dniu licytacji. . 

Komornik (-) R. Kubik. 
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Nr. 188. 
Ogłoszenie. 

KI!mornik Sądu Grodzkiego w ŁOWiczu l rewi­
TU zamieszkały w ŁOWiczu przy ulicy Piłsudsldego 
'Nr. 5, na zlsaf!zie 1050 art. Post. Cywil. ogłasza, że 
w dniu 8 kwietnia 1951 r. od godz. 10 z rana we 
wsi KrzeWinki, gm. Kiernozia odbędzie się Iicytaćja 
ruchomości należących do Franciszka Fortuniaka, 
składających się z inwentarza żywego i kieratu fmy: 
"BlImle- oszacowanych na zł. 960. 

. Spis rzeczy i sZacunek takowych przejrzane 
być mogą w dniu licytacji. 

Komornik (-) R. Kubik. 

Nr, 191, 195. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzl{iego w Łowiczu I rewio 
ru zamieszkały W Łowiczu przy ulicy Piłsudskiego 
Nr. 5, na zasadzie 1030 art. Post. CyWil. ogłasza, 
że w dniu 9 kWietnia 1951 r. od godz. 10 z rana we 
Volsi Ludwików, gm. Kiernozia odbędzie się licytacja 
ruchomości należS}cych do Jana Ol,raski składają­
cych s ię z inwentarza żywego z 2 wozow W deski, 
oszacowanych na zł. 1.170. 

Spis rzeczy i szacuuek takowych przejrzane 
być mogą w dniu licytacji. 

Komornil, (-) R. KubIk. 

Nr. 199, 200, 201, 202. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łowiczu r reWi­
ru zamieszkałego w ŁOWiczu przy ulicy P,łsudskiego 
Nr. 5, na zasadzie 1030 art. Post. Cywil. ogłasza, że 
w dniu 9 kWietnia 1951 r. od godz. 10 z rana we wsi 
Kiernozia gm. Kiernozia odbędzie się licytacja rucho­
mości należących do Józefa Sieroty składających 
<sję z inwentarza żywego i kieratu oszacowanych na 
zł. 1.400. 

SpiS rzeczy i szacuneli takowych przejrzane być 
mogą W dniu licytacji. 

Komornik (-) R. Kubik. 

Nr. 207, 208. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego W towiczu I rewi­
.fU zamieszl,ały w Łowiczu przy ulicy Piłsudskiego 
Nr. 5, na zasadzie 1030 art. Post CYWil. ogłaśza, że 
Ul dniu 8 kwietnia 1931 r. od godz. 10 z rana we 
Volsi Ludwików, gm. Kiernozia odbędzie się licytacja 
ruchomości należących do Władysława Outkiewicza 
sldadającvch się z inwentarza żywego oszacowanych 
na zł. 1000. 

SpiS rzeczy i szacunek takowych przejrzane 
być mogą w dniu licytacji. 

Komornik (-) R. Kubik. 

.Nr. 279. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego Vol Łowiczu I rewi­
ru zamieszkały W ŁOWiczu przy ulicy Piłsudskiego 
Nr. 5, na zasadzie 1030 art. Post. CYWil. ogłasza, że 
w dniu 9 l{wietnia 1931 r. od godz. 10 z rana w maw 

jątku Kiernozia, gm. Kiernozia odbędzie się licytacja 
ruchomości należących do Kazimierza Wieszczyckie­
go składających się z karety w dobrym stanie osza­
<:owanych na zł. 1500. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane 
być mogą W dniu licytacji. 

Komornik (-) R. Kwbik. 

Nr. 1156. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodźkiego w Łowiczu l rewi­
ru zamieszkały w ŁOWiczu przy ulicy Piłsudskiego 
Nr. 5, na zasadzie 1050 art. Post. Cywil. ogłasza, że 
W dniu 8 kwietnia 1951 r. od godz. 10 z rana we 
wsi Jabłoniewo, gm. Kiernozia odbędzie się licytacja 
ruchomości należących do Antoniego Graszki skła· 
dających się z inWentarza żywego oszacowanych na 
zł. 1000. 

Spis rzeczy I szacunek takowych przejrzane 
być mogą W dniu licytacji. 

Komornik (-) R. Kubik. 

Nr. 1255, 1255. 
Ogłlłszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego W ŁoWiczu l rewi­
ru zamieszkały w Łowiczu przy ulicy Piłsudskiego 
Nr. 5, na zasadzie 1030 art. Post. Cywil. ogłasza, że 
w dniu 9 kwietnia 1931 r. od godz. 10 z rana we 
Wsi Stępów, gm. Kiernozia odbędzie się licytacja ru­
chomości należących do Wincentego Znyka składa­
jących się z inwentarza żywego osza::owanych na 
zł. 1400. 

Spis rzeczy i izacunek tal{OwJlch przejrzane 
być mogą W dniu licytacji. 

Komornik (-) R. Kubik. 

Wezwanie. 
Na mocy art. 9 Rozporządzenia Prezydenta 

Rzeczpospolitej z dr.fa 16 marca 1928 r. o eWidencji 
i kontroli ruchu ludności. wzywa się w terminie do 
dnia 15 kwietnia b. r. wszystkich wlaścicieli, dzier­
żawców domów i odpowiedzialnych kierowników ho­
teli, pensjonatów, domów noclegowych i innych wszel­
kiego rodzaju zakładów, przeznaczonych do przyj­
moWania osób na mieszkanie lub nocleg za opłat~ 
lub bezpłatnie, do złożenia w biurze meldunkowym 
Magistratu deklaracji komu zostało pOWierzone speł­
nianie obov.lązków, przewidzianych wart. 4, 5, T 
i 8 wymienionego rozporządzenia. 

Zarazem Magistrat ostrzega, że zgodnie z art. 
24-27 tegoż rozporządzenia zaniedbanie obOWiązku 
złożenia deklaracji w podanym wyżej tE'rminie, może 
spowodować karę grzywny do 2000 zl. lub karę 
are~ztu do 4 tygodni, albo obu tym karom łącznie 
nie wyłączając pozbawienia prawa prowadzenia ksiąg 
meldunkowych i spełniania czynności w artykułach 
tych przewidzianych. Magistrat. 

ŁOWicz, dnia ~4-111 1951 r. 

Ogłoszenie. 

Prezes Zarządu Spółki Wodnej dla regulacji 
rzeki "Sludwl-Przysowy", niniejszem zawiadamia WP., 
że w dniu 51 marca b. r. o godz. ll-ej rano odl1ę­
dzie się zE'branle Zarządu i Wydziału Spółki W Ło­
wiczu przy ul. Długiej Nr. 2, poprzedzone mszą ŚWię­
tą za spokój duszy 'lice-prezesa ś. p. Władysława 
Lityńskiego W Kolegjacie ŁOWickiej o ~odz. 10 rano. 

Porządek dzienny zebrAnia następujący' 
l) Udczytanie i przyjęcie protokółu poprzednie­

go posiedzenia, 
2) Sprawożdanie Zarządu z wykonania robót 

za rok ubiegły, 
3) Uchwalenie preliminarza budżetowego na 

1951/52 rok, 
4) Wybory Zarządu i Komisji ReWizyjnej, 
5) Wolne wnioski. 
t. wyżej przytoczonych powodów uprasza WP. 

o konieczne przybycie 
Prezes Zarządu: (-) W. janowskf. 
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KINEMATOGRAF "EOS" 
Sobota dnia 28 marca początek o g. 7 i 9 wiecz. 
Niedziela dn. 29 marca pocz. o godz. 5, 7 i 9 w. 

Plomienna gWiazda Meksyku DOLORES DEL RIO 
W najnowszej swej kreacji 

"Dzika "ilość" 
Wspaniały dramat rozpętanych namiętności, wytwórni 
.,United Artisłs" w Ameryce. Partnerem DOLORES 
DEL RIO jest znakomity artysta LEVOY MASON. 

Nad program komedja. 
Następny program: 

"Przedliwne kłamstwo Niny Pietrowny" 
w rolach głównych: 

nalbardziej interesująca Brygida Helm i wytworny 
Warwick Ward. 

Mi 

KlnO-TEATR'lO PI P. W łOWICZU. 
Orkiestra 10 P. P. w pełnym składzIe. 

Piątek dnia 27 marca 1931 r. o godz. 7.50 Wlecz. 
Sobota dnia 28 marca 1931 r. o godz. 7 i 9 wiecz. 
Niedziela dn. 29 marca 1931 r. o godz. 5, 7 i 9 w. 
Poniedziałek dn. 30 marca 1951 r. o g. 7.30 w. 

WIELKA OPERA PARYSKA! 
Pełne grozy i tajemnic podziemia! 

Straszliw} upiór-postrach w filmie: 

"UPlOR W OPERZE" 
w nowem wydaniu i opracowaniu literackim. 

Role główne kreują: Niezapomniany. jedyny artysta 
w swoim rodzaju, zwany człowiekiem o stu twarzach: 
LOD ChaDey. Mary Philbin pełna wdzięku i urolm, 

przystojny, arystokratyczny: Norman Kerry. 
Nad program tygodnik. Wolne bilety ważne tylko 
na godzinę 9·tą wieczór. Wszystł(ie dzieci płacą. 

Nast~pny progr.: "Janko Muzykant" z Malicką i eonU. -------
W,śwletla fIIm9 Kaukowo -Krajoznawcze. 

Piątek, dn. 27 marca o godz. 16.30 po pol. dla szkół 
powszechnych żeńskich i męskich 

Sobota, dn. 28 marca o godz. 16.30 po pol. dla szkół 
powszechnych żeńskich, męskich i ochronek 

Niedziela, d. 29 marca o g. 15 po pol. dla szl(ół powsz., 
ochronek żeńskIch i męskich wyzn. mojż. 

Poniedziałek, d. 3010 g. 17 dla gimn. męskiego, żeń· 
sl<iego, seminarjum, sz. rolniczej, handlowej 

l) ulGnIecIe pomnIka Marszałka J. Piłsudskiego 
1f lubotbDi. 

2) BodGwla warzyw w Insueklau. 
3) Polat9 na Kiedz9narodow9m zlocIe Skautów 

w AoglJi. 
ł) LaS9 - SkarbnIca PolskI. 
Seanse rozpoczynają się punktualnie. Wstęp dla 
uczni po 50 gr., dla opiekunów po 50 gr. Kasa otwarta 
na godzinc; przed kaidem przedstawieniem. Podczas 
wyświetlania przygrywa orkiestra 10 pułku piech. 
Przedstawienia takie odbywac się będą każdego 

tygodnia. 
~daktor i wydawca Edward Nowakowski. 

-

PASTEWNE 

WARZYWIlE 

KWIATOWE 
w doborowJch gatankach poleca 

p. zniżonych cenach 
dochodzących do 75 ~ 

A 

Emil Balcer 
Ł o w i c z, Rynek Kilińskiego 12 
Skład maszyn i narz'tdzi rOlniczych oraz 
żelaza, blachy, gwoździ, papy, smoły, ce-

mentu, smarów i t. p. 

ZgubI-ono tabliczl<ę z numerem 
samochodowym 62290 

Łaskawy znalazca zechce zwrócić pod adresem: 
K. Wojciechowski, Łowicz ulica Tkaczew Nr. 15. 

Eleganckie chomąto 
DO SPRZEDANIA. Wiadomo&ć Zduńska 54. 

Bank Łowicki "PRACA" 
sp. z ogr. odp. 

Podaje do wiadonlości pp. członków, że w dniu 51 
marca 1931 r. o godzinin 17·ej w pierwszym terminie 
i o godzinie l8-ej w drugim terminie odbędzie się 
W lokalu własnym przy ul. Mostowej Nr. 5 ZWY­
CZAJNE WALNE ZGROMADZENIE członków 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Za~ajel1ie Zgromadzenia przez Prezesa Ra­
dy Nadzorczej i wybór Prezydjum. 

2. Odczytanie protokulu ostatniego Zgroma-
dzenia. 

5, Sprawozdanie Zarządu. 
4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjne,. 
5. Dokompletowanie i wybór człotil<ów Rady 

Nadzorczp.j. 
6. Przyjęcie i zatWierdzenie bilansu za rok 

1930, i zatwierdzenie preliminarza wydatl<ów na r. 1931. 
7. Wolne wnioski. 
Zebranie w dru~ ' m tf.rminie jest ważne bez 

względu na ilość przybyłych. 2-2 

DRU KARN lA 
K. RYBACKIEGO 
W ŁOWICZU 

• posiada wielki wybór lulisusowych 
kart na bilety wizytowe, również są 
na sldadzie wszelkie~o rodzajU k'Ni~ 
tarjusze do wyrywania i pod kalkę, 
książki kontowe i IinjC'wone oraz uni­
katy parafialne, wypisy metryk i róż­
ne druki gminne według najnowszych 
wzorów. 

Druk. K. Rybackiego w Łowiczu. 


